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na stanowisku min, sp?aw wewnętrznych, spra 
wiedliwości, robót publicznych i rolirctwa.

Ź ycio ryly  nowych 
m n'strów

MIN. SPRAW W EW NĘTEZNYCH 
HENRYK J0ZEFSK1.

Nowomianowany m inister spraw 
wewnętrzny cli Henryk Józefski uro­
dził się w Kijowie w r. 1892. Szkolę 
■rednią i studja matematyczne ukoń­
czył na wszechnicy w Kijowie. W r. 
1914 stanął na czele filareckiej orga­
nizacji młodzieży postępowo-niepod- 
hglościowej. W r. 1914 objął komen­
dę naczelną trzeciego okręgu P. 0. 
W. Pod czasie ah j wojny7 światowej 
pracował w POW., a w r. 1919 objął 
znowu komendę naczelną po śp ma­
jorze Wiktorze. Czarnockim. Z po­
czątkiem r. 1920 przybył do kraju  i 
brał czynny udział wr realizacji akcji 
polsko-ukraińskiej w myśl koncepcji 
Marszalka Piłsudskiego. Od r. 1921 
do 1920 żadnego oficjalnego stano­
wiska nie piastował. W maju 1926 r. 
powołany został na członka gabinetu 
przy prezesie Rady Ministrów. W li 
s łopadzie ]928 r. mianowany został 
wojewrodą wołyńskim, którą to god­
ność piastował do ostatniej chwili.

KIEROWNIK MINISTERSTW \  SPRA 
WIEDLIWOŚCT FELIKS OCTKIEWirZ.

Nowomianowany kierownik m inister­
stwa sprawiedliwości F e lik s  D itkiewiez, 
syn znanego nrawmka i znakomitego 
znawcy prawa hipotecznego, dziekana 
Szkoły głów nej, .rodził się w Lublinie 
w r. 1872. Po unończemu tamże gimna­
zjum w r. 18!>"2 wstąDił na wydział prawa 
I niwersytetu warszawskiego. W drugim 
jednak roku swych studjów został zesła­
ny do gubernji O iniski *j udział w ma 
nifestaeji oa nlie.-eh Warszawy osądzo­
nych z okazji roe-wicy powstania Kiliń­
skiego. W r. 1895 podejmuje studja pia- 
wne na uniwersytecie w Dorpacie, gdzie 
bierze czynny udział w „Uświacie", sto-

Spała, 29. gnuidinia. (PAT) P a n  P rezyden t Rzec^ypospolCte" podpisał 
dziś o prdz. 15 dakret, m ianu jący  m w~ rząii.

Do Profesura KAZIMIERZA BARTLA we Lwowie. —  Miau lłJę P a n a  
“ Tesesem R ady M inistrów. - * ,

flówinoczesnie n a  wniosek p ań sk i m ianuję:
ilENFYKA JÓZEFSEIEGO, W ojewodę wot yóskieco —  m inistrem  

spraw w ew nętrznych .
AUGUSTA i -/.LESKIEGO, se n a to ra  —  m inistrem  spr. zagran icznych .
M arszałka Pluski, JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO —  m inistrem  spraw  woj­

skow y: h.
Di. SŁAWOMIRA CZERWIŃSK iE GO —  m ; m etrem  W . R. i' O, P.
Inż. EUGENIUSZA KW IATKOWSKIEGO, posła do Sejm u Rzeczypo­

spolite, —  m inii.trem  przem ysłu  i hand lu .
Inż. ALFONSA KUKHNA —  m inistrem  kom unikacji.
Pruł. Dr. MAKSYMĘ.,JANA MATAKIEWICZA —  m in u L em  ro ló t pu ­

blicznych.
ALEKSANDRA PRYSTORa  —  m inistrem  pracy i c jiek i rpolecur :i.
Inż. IGNa CEGO BOERNSRA —  m inistrem  poczl d lełegraiów .
Prof. Dr. WITOLDA STANIEWICZA — min: in m r e u ra ,  rolnych; 

oraz pornczam :
K iciuwnictw o M inisterstw a skarbu  IGNACEMU MATUSZEWSKIEMU, 

posłowi nadzw yczajnem u i m inistrow i pełnom ocnem u przy Krć.eiwzkun rzą ­
dzie w ę3ie rsk ;m.

M inisterstw a spraw iedliw orci FELIKSOW I DUTKIEWICZOWI, Preze­
sowi Sądu Apelacyjnego w W arszaw ie.

M inisterstw a ro ln ic tw a W IKTOROWI LEŚNIE! SKTF-M1 podsekreta­
rzowi s ta n u  w ' "ii i s t e . i tw ie rolnictw a.

Spala, dn ia 29. g rudnia 1929 r.
P rezyden t Rzeczypospolitej IGNACY MOŚCICKI 
Prezes Raiły M inistrów KAZIMIERZ BARTEL.

W arszaw a, 29. grudnia. (PAT). Z aprzysiężenie członków  nowego ga­
b ine tu  odbędzie się w e wtorek u n ia  31. g rudn ia o godz 13 na Zam kn.

warzyszeniu młodzi, ży postępowej. Za 
kolportaż pierwszego pisma P. P. S.

Przedświt" został wtrącony do-cytadeli 
a następnie deportowany do wschodniej 
Syberji Od r 1904 zajmował kolejno sta­
nowisko sodz.ego śledezegu w Irkucka
i sędziego pokoju w Krasne.jarsku. Ke: 
wolucja rosyjska w r. 1917 zastała go na 
stanowisku sedziego w Kiszyniewie.

P( powrocie w r. 1918 do kraju obej­
muj' stanowisko wiceprezesa sądu o1 ł ę ­
gowego w Warstawiu. W r. 1920 zostaje 
mianowany wiceprezesem Sądu apela­
cyjnego w "Warszawie. "W r. 1921 w ga­

binecie Władysława Grabskiego został 
zamianowany podsekretarzem stanu w 
m inisterstwie spraw wewnętrznych, 
wkrótce jednak powraca do swego umi­
łowanego zawodu i obejmuje z powro­
tem stanowisko wiceprezesa Sądu Apela­
cyjnego w Warszawie, na którem pozo­
stał no stycznia 1929, kiedyto został mia­
nowany prezesem tego Sądu.

MIN. ROBÓT PUBL. PROF. MAKS! - 
MILJAN MATAKIRWU Z.

Nowomianowany m inister robót 
pul)], d r. in ż y n ie r ii W aksym iljan  A u­

gust Antoni Matakiewicz urodził się 
27. czerwca 1875 r. w Niepołomicach 
w Małopolsce. Szkołę powszechną i 
średnią ukończył w Krakowie, studja 
techniczne na Politechnice lwow­
skiej. W r. 1908 mianowany został 
profesorem nadzwyczajnym Politech­
niki lwowskiej, a w r. 1911 profeso­
rem zwyczajnym budownictwa wod- 

( nego na wydziale inżynierji tejże Po­
litechniki. Członek Rady miejskiej 
we Lwowie, był pierwszym zastępcą 
Komisarza Rządu miasta Lwowa. 
Jest członkiem czynnym Akademj. 
Nauk Technicznych w "Warszawie, 
Pol 9-i ego Towarzystwa Naukowego 
w : Lwowie ild.

KIEROM NIK MINISTERSTWA ROLNI­
CTWA WIKTOR LEŚNIEWSKI.

■ Nowomianowany kierownik minister­
stwa rolnictwa Wiktor Leśniewski, uio- 
dzony dnia 23. grudnia 1886, wykształce­
nie średnie otrzymał w 8-kiasowem gim­
nazjum filologicznem w Warszawie. Bio­
rąc udział czynny w ówczesnym oświato- 

I wym i politycznym życiu młodzieży szkol 
nej, byl jednym z organizatorów strajku 
-zkolnego i przerwał nauki w S klasie 
gimnazjum wskutek wypadków w 1905 
r. Studja prawnicze odbył na wydziale 
prawniczym uniwersytetu w Peters­
burgu.

Na służbę państwową Leśniewski 
wstąpił 1 kwietnia 1917 r., obejmując 
stanowisko referenta prawnego w komi­
sji handlu w departamencie społecznym 
b. Tjmczasowej Rady Stanu. W nwili 
skasowania tego departam entu Leśniew­
ski przeszedł na służbę do ministerstwa 
rolnictwa, w którem od tego czasu do 
obecnej chwili bez przerwy pracuje, zaj­
mując kolejno stanowiska starszego refe­
renta, radcy ministerialnego i kierowni­
ka sekretarjatu ministra, naczelnika wy 
działu prezydjalnego. dyrektora departa­
mentu ogólnego, zaś od 14. maja 1928 r. 
stanowisko wiceministra rolnictwa
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O d gabinetu p , bwi- 
ta lsku go  do gab.netu  

p. Bartla,
Lwów, 30. grudnia.

Pojmujemy doskonale nieaktuai- 
ność wszelkich „ostatecznych za­
mknięć" w polityce wewnętrznej' Pol­
ski. Walka o lepszy ustrój i dosko- 
nalsze formuły rządzenia nie została 
UKończona, ściślej — nie zostara je­
szcze rozegrana. Gabinet p. Śwital- 
skiego był etapem kampanji przygo­
towawczej, oceniając rzecz po skut­
kach — etaDem mniej szczęśliwym, 
bo mimo pozorów ożywionej działal­
ności właściwie biernym. W okresie 
od 14. kwietnia po moment bieżący 
proces krystalizacji haseł majowego 
przewrotu nie posunął się naprzód. 
W pewnycii punktacn nawet zaciem­
nił się, zagmatwał, zdepopularyzo- 
wał.

Winy tu nie ponosi brak dobrej 
wroli lub aktywności lub poświęcenia 
osobistego, lecz wyłącznie brak umie 
jetności w dziedzinie taktyki politycz 
nej. Być dzielnym dowódcą pułku nie 
znaczy jeszcze być równie dzielnym 
graczem na polu polityki. Ta bowiem 
nie znosi uproszczeń. Jest kom­
pleksem zagadnień złożonych i czę­
sto subtelnych. Tymczasem cale na­
stawienie rządu p. Świtalskiego w o­
bec wielkich zadań państwowych po­
legało na ich bezwględnej symplifi 
kacji. Widocznie to było i wobec Sej­
mu i wobec opinji publicznej i wobec 
coraz natarczywszyrh zagadnień go­
spodarczych. Atakowano je od frontu 
ale nie od miejsc najsłabszych Re­
zultaty nie odnowiedziały intencj'om. 
Bo gdy napewno dążono do konkret­
nych wyników, osiągnięto jedyni5 
mnóstwo konfliktów i zaostrzeń, po­
zbawionych praktycznego znaczenia

Symplifikowanie zjawisk okazało 
się dość silne, by przetrwać nawet u- 
padek gabinetu, który je propago­
wał. Gdy po głosowaniu sejmowem 
nad volum nieufności społeczeństwo 
wyczuło nadejście punktu zwrotnego 
w całej dotychczasowej polityce, z tej 
strony w dalszym ciągu nie rozumia­
no sytuacji. Prasa tego kieruriKU da­
lej zapewnirda, że głosowanie to jest 
bez znaczenia, że właściwie niema 
przesilenia, że nic się nie zmieni. 
Głosy te ucichły dopiero wówczas, 
gdy misję formowania nowego rządu 
otrzymał prof. Bartel. Dopiero ten 
fakt przekonał ludzi, dla których na­
wet konferencja na Zamku była „pro 
sta formalnością", że nie tylko niema 
mowy o gabinecie świtalski nr. II, 
ale że również dokonał się pewien 
przełom w samej istocie rządzenia. 
I potem jeszcze raz optymizm owych 
„symplifikalorów" doznał porażki, 
gdy prace prof. Bartla nad tworze­
niem gabinetu poczęły się przewle­
kać. Bo zwłoka ta dowiodła, że sytua­
cja nie jest „prosta i jasna", lecz na­
jeżona trudnościami.

Większość trudności, z jakiemi 
walczyć musiał kandydat na premje- 
ra, usuWa się w tej chwili z pod pu­
blicznych rozważań. Ci, którzy pilnie 
czytah nasze depesze warszawskie 
w tym okresie, zapewne zorjentują 
się w naturze przeszkód. Tu chcieli­
byśmy tylko zauważyć, że skład listy 
nowego gabinetu nie potwierdza 
wcale, jakoby usunięte zostało wszyst 
ko, co mogłoby ujemnie wpływać na 
przyszły tok prac, a głównie na przy­
szły stosunek rządu do Sejmu. Wi 
doczny tu jest pewien kompromis,

.Intryg in !" To s ‘ny konfl kt e otyczny. — To odpow 3 xż 
na sz reg agadni ,ń. — To f im n e mający 
sobi" r wnego roi' o ne EDI'. JMIMkBS

Premier Be tel d ii : rano
obejm uj urzędowan e.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, ‘29. grudnia. (Z) Prem. 

Bartel przybył do Spały juz o goaz. i2  
w południe. Rozmowa z P Prezyden­
tem trwała 3 godziny. O godz. 3 m. 5 
dekrety nominacyjne nowego rządu 
•zostały przez P. Prezydenta podpisane.

Prem. Bartę1 udał się w powrotną dro­
gę uo Warszawy, dokąid przybył wie­
czorem i zadysponował, że jutro o 
geaz. 9 rano obejmuje urzędowanie 
w  Prezyidjum Rady Ministrów

Lid  l i M ?
POR. ZAOWILICHOWSKI SZEFEM SEKRETARIATU PREMJERA.

('telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29. grudnia. (Z) Dotych­

czasowy szef gabinetu Prezesa Rady mi­
nistrów p. Paeiorkowski ustępuje ze swe 
go stano >viska i prawdopodobnie obej­
mie wojew. tarnopolskie lub wołyń­
skie opróżnione przez m inistra Józef-

skiego. W brew innym informacj'om p. 
Jerzj Stenipowski nie obejmie lianowi- 
ska szefa gabinetu Prem iera, natomiast 
stworzony będzie stanowisko szefa sekre- 
tarjatu Prezesa Rady ministrów, które 
obejmie por. Zaćwilichowski.

n usypuje.
(Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa, 29 grudnia. (Z) W ko- służby wojskowej
łach politycznych pomimo zaprzeczeń, 
krąży pogłoslka, że obecny wiccmcn. 
spraw wewn. Fie-adri, przejdzie do

Jako kandydat na 
rtanowiisko wiceministra wymieniany 
jest były wicema . «aroszyński.

tykę administracyjną stałości i jasne­
go programu jest niemożliwe.

Formując w ciężkim mozole swój 
gabinet, z pewnością zdawał sobie 
prof. Bartel sprawę z tego, że danem 
mu będzie podjąć decydującą próbę 
zmiany ustroju w drodze legalnej- 
Z pewnością starał się stanąć do tej 
próby u/ rynsztunku najmocniejszym 
i w zespole najlepiej odpowiadają­
cym zadaniu. Z drugiej strony rozu­
miał chyba i to, że zmiana konstytu­
cji nie jest jedynym postulatem 
chwili, lecz że równie doniosłem jest 
opanowanie kryzysu gospodarczego.

Nie wątpimy, że nowy premier, 
który zawsze wykazywał ola spraw 
gospodarczych wiele zamiłowania, 
wystąpi tu z energiczną inicjatywą. 
Nie wątpimy też, że pewne poglądy 
z dawnej ery, które w praktyce oka­
zały się błędne (chociażby gorące po­
parcie dla projektu budowlanego, 
zwalczanego kategorycznie przez całe 
społeczeństwo), zostaną poddane re­
wizji. Upoważnia nas do tej wiary 
przekonanie, że w ciąsru miesięcy, 
przeżytych poza polityką, a w bezpo­
średnim kontaKcie ze społeczeń­
stwem, prof. Bartel wiele rzeczy prze 
myślał i przetrawił z tą gruntowno- 
ścią i uczciwością, która umożliwia 
poznanie prawdy.

S M n s i n  za su w  s z li
admini traci i crm ji•

(Telefonem

V/ ■ttszawa. 29. grudnia (Z) 
dług iinfonmaicji kół miarodajnych gen. 
Sklaakowsk" objąć ma stanowisko za­
stępcy szeia administracji armji w M.

od naszego korespondenta). i
We- S. Wojsk. Obecny zastępca szefa ad­

ministracji armii, gen. Zarzycki obej 
mnie inne wysekie stanowisko w 
wojsku.

o zmianach m  wyższych
stanowiskach pned. c:esn 3.

(Telefonem od naszego korespondenta.}
Warszawa, 29. grudnia. (Z). W ko­

łach politycznych spodziewają się 
szeregu zmian na rozmaitych wyż­
szych stanowiskach. Dotychczasowe 
przypuszczenia i kombinacje co do 
ustąpienia szeregu osób zarówno w

ministerstwie spraw wewn., jak i rol­
nictwa nie są realne, bo decyzja za­
padnie dopiero na jednem z najbliż­
szych posiedzeń nowej Rady Mi­
nistrów.

którego wartość skłonni jesteśmy o- 
ceniać raczej sceptycznie.

Przy tem zastrzeżeniu nowy gabi­
net w dużej mierze zbliża się do ty pu, 
jakiego oczekiwało społeczeństwo. 
Najwybitniejszej marki udziela mu o- 
sobistość premjera. Prof. Bartel dzię­
ki swym zasadniczym poglądom na 
parlament, któremu nie szczędził ni­
gdy krytyki, ale oszczędzał potępie­
nia, będzie mógł skuteczniej od po­
przednika odnaleźć drogę do porozu­
mienia. Nadto w polityce ogólnej ma 
za sobą zasób cennych doświadczeń, 
z których może najcenniejsze, a ostat­
nio często podkreślane jest prze­
świadczenie o konieczności powoły­
wania na odpowiedzialne stanowiska 
ludzi o pefnej kompetencji.

Ustąpienie z fotelu ministerialne­
go gen Składkowskiego nakazuje 
nam oddać hołd niezmordowanym za 
biegom tego człowieka około podnie­
sienia zdrowotności publicznej, ale

nie zwalnia nas to ud obowiązku przy 
poronienia, że od majowego prze­
wrotu Polska właściwie nie posia­
dała ministra spraw wewnętrznych. 
Ten olbrzymi resort pracy, bezpo­
średnio związany z polityką, z próbie 
mam: socjalnymi i narodowościowy­
mi, ze sprawnością administracji, z 
wychowaniem obywatelskiem społe­
czeństwa — leżał odłogiem. Czynni­
kiem decydującym, choć nieodpowie­
dzialnym byli tu często ludzie młodzi 
i niedoświadczeni, a owocem ich dzia 
łalności chaos. W tym kierunku po­
wołanie p. Józefskiego oznacza wy 
raźny, zwrot — ku indywidualności 
silnej i ogarniającej całość zadań ze 
szczególną znajomością zagadnienia 
narodowościowego. Powołanie p. Jó­
zefskiego uważamy za pierwszy krok 
do dalszych koniecznych zmian na 
Równych stanowiskach w Min. Spr. 
Wewn., zmian, bez których opanowa­
nie chaosu i wprowadzenie w poli-

POWR^T P. PREZYDENTA DC 
WARSZAWY.

Warszawa, 29. grudnia. (PAT). 
Pan Prezydent Rzpltej powraca jutro 
do Warszawy ze Spały, gdzie spędził 
święta Bożego Narodzenia. Dnia 1. 
stycznia Pan Prezydent będzie przyj­
mował życzenia noworoczne na 
Zamku

NOWY AMBASADOR AMERYKAŃSKI 
W BERLINIE 

Berlin, 29 grudnia. (PAT) Z Noweuo 
Jorku donoszą, iż -zad am erykański de­
sygnował na następcę ambasadora ame­
rykańskiego w Berlinie Shurmana, Fre- 
derica Moseley Sacketta, republikański 
go senatora stanu Kentucky.

 o------
PODPISANIE TRAKTATU HANDLOWE­

GO POLSKO PORTUGALSKIEGO. 
Lizbona, 29. grudnia. (PAT) Minister 

spraw zagranicznych Portugalji Fonseca 
i poseł polski przy rządzie nortugaLkim 
Perlon ski podpisali traktat handlowy 
poi sko-portugalski.

RZĄD FRANCUSKI OTRZYMAŁ V0TUM 
UFNOŚCI

Paryż, 29. grudnia. (PAT) Izba depu> 
towanych 316 głosami przeciwko 271 od­
rzuciła pierwszeństwo glosowania nad 
porządkiem dziennym, zaproponowanym 
przez socjalnych radykałów w sprawie 
międzynarodowego Banku wypłat, na­
stępnie zaś uchwaliła votum zaufania dla 
rządu.

TRAGICZNY ZGON MISTRZA TENISU 
NIEMIEC.

Berlin, 29. grudnia. (PAT) Znam- 
mistrz teunisu Niemiec Hans Molden- 
haucr padł dziś ofiarą katastrofy auto­
mobilowej. Automobil, w którym Molden 
hauer jechał, zderzył się na skręcie ulicy 
z wozem tramwajowym, rozbijając się zu­
pełnie. Mołdenhauer doznał pęknięeir 
czaszki i zmarł wieczorem nie odzyskaw­
szy przytomności.
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Gdy w nor, sylwestrowa
zega r wyb je godzinę dwunastą...
Lwów, 30. grudnia.

Gdy w noę świętego Sylwestra ze­
gar ma wybić godzinę dwunastą, ga­
simy światła, otaczamy się ciemnością 
i cofamy się niejako w prabyt, skąd 
z nieznanej a dalekiej wieczności przy 
bywa nowy rok, a gdy godzina dwu­
nasta wybija, niejako razem z Stwórcą 
wołamy: niech się stanie światło. Per­
listym wina kielichem z pewnym lę­
kiem życzymy sobie wzajemnie szczę­
śliwego nowego roku. Życząc sobie wza 
jem szczęścia, myślimy o wszystkich 
objawach tego t. zw. szczęścia o bogac­
twie, c powodzeniu a najmniej o naj­
istotniejszym warunku szczęścia • tj.
0 zdrowiu.

Nad definicją szczęścia głowili się
1 głowią się filozofowie po dzień dzi­
siejszy:. Lekarz pozostawia określenie 
szczęścia filozofom, sam zaś zwalcza 
antytezę szczęścia... nieszczęście. Mo­
żna być szczęśliwym, będąc biednym, 
poniżonym, głodnym itd., ale nigdy 
będąc chorym.

Lekarz tedy, któremu Redakcja po- 
ruczyła pieczę nad zdrowiem .swych 
czytelników^, życzy nic szczęśliwego, a 
zdrowego roku. Życzenie to tern. po- 
teehtniejsze jest właśnie w noc św. 
Sylwestra, bo właśnie w tej nocy czę­
sto przeciwko zdrowiu grzeszymy.

Chorobą świąt Bożego Narodzenia, 
to katary żołądka i jelit, chorobą zaś 
nocy sylwestrowej, to choroby wyni­
kające z przeziębienia i nadmiaru alko­
holu.

Z pewną tremą wyczekujemy mlo-‘ 
dzi i starzy uderzenia godziny dwu­
nastej, zgrzani i spoceni otwieramy cią 
gle okna, by usłyszeć uderzenia naj- 
blir kzego zegara wieżowego, a podnie­
ceń, niejednokrotnie alkoholem, nie od­
czuwamy nawet zimna, oziębiamy 
nasz ustrój i powodujemy sami wszyst­
kie te schorzenia, które wywołuje, czy 
też do których usposabia przeziębienie. 
Nielekarzc przypisują przeziębieniu 
znacznie większą roflę, amiżeii anospo- 
siada w nauce. Szereg chorób nie ma­
jących nic wspólnego z przeziębie­
niem uważają laicy za wynik prze­
ziębienia. Nic mniej jednak odgrywa 
przeziębienie wielką rolę w powstawa­
niu chorób, a zadianiem tym zajmują 
się ludzie o bardzo głośnych nazwi­
skach, jak np. prof. Bickel.

Przeziębieniem nazywamy oziębie­
nie i to przeważnie nagłe skóry lub i 
narządów wewnętrznych ustroju. 
Wpływ zimna na ustrój ludzki i zwie­
rzęcy zbadali rozmaici badacze. Pod 
wpływem zimna wzmaga się proces 
spalenia w ustroju, człowiek przyjmu­
je wtedy więcej pokarmu, a jeżeli go 
nie otrzymuje, spala własny cukier 
węglowodany tłuszcze, a potem nawet 
białko. Człowiek stara się wtedy pod­
wyższyć zapas ciepła ustroju, aby wy­
równać straty, które przez działanie 
zimna ponosi. Gdy jednak działanie
zimna jest za duże i za długotrwałe, 
tak, że ustrój stratom nadążyć nie mo­
że, wtedy choruje, a jeśli ciepłota u- 
siroju dochodzi do 18 st. C. wtedy na­

wet ginie. Niezależnie od tego czy ozię­
bienie jest ogólne, czy miejscowe, do­
tknąć ono może drogą reflektoryczną 
(nerwową) czy naczyń krwionośnych 
cały ustrój.

Często w 24 czy -18 godzin po nocy 
Sylwestrowej występuje niewinny ka­
tar nosa, zapalenie gardła, katarosikrze 
Ii. Schorzenia te są niewinne, o ile nie 
pojawią się jakieś powikłania przy ka­
tarze nosa ze strony t. zw. Highmora, 
jam czołowych, czy .ucha środkowego, 
czy też gdy zapalenie oskrzeli przesu­
wa się ku drobnym oskrzelikom. Reu­
matyzm mięśniowy i sfcotwowy oraz 
rwa kulszowa (ischias) powstają nie­
kiedy w związku z t. zw. przeziębie­
niem.

Nie tylko przez otwieranie okien 
oziębiamy w nocy sylwestrowej nasz 
ustrój, ale opuszczając miejsce zaba­
wy w różowych, noworocznych humo­
rach, z rozpiętemi płaszczami, odkrytą 
szyją, nastawiamy na działanie 
zimna.

Dalszym wywoływaczem chorobo­
wym nocy sylwestrowej jest .alkohol. 
W noc św. Sylwestra pije i ten, który 
naogół nie pije, boć to .na powitanie 
nowego roku należy się przecież napić, 
a ludzie starsi, z miażdżycowym, (arte-

c a  n a  mim  s ic ra e ?
Lwów, 30. grudnia..

Można i trzeba — oto odpowiedź 
naulki lekarskiej. Na wrześniowym 
zjeździć przyrodników lekarzy iniemłe- 
dkich omawiano to cielkawe zagadnie­
nie. Paźywiernie słoneczne dostaje się 
do ustroju głównie przez skórę, słone­
czne promienie pozaftołkowe powodują 
powstawanie w skórze pewnych wilta- 
minów, głównie wittaimimy D, odgry­
wające wielką rołę w leczeniu krzywi­
cy u dzieci. W parze Mniej zjadamy 
promienie słoneczne, nagromadzone w 
świeżych owocach i jarzynach. Dzięki 
zdobyczom .nauki i techniki możemy 
i w zimnie dostarczać ustrojowi pokar­
mu słoneiaznego. Badacze amerykań­
scy naświetlali lampą kwarcową mle­

ko, przeznaczone dla dzieci krzywiez- 
nych. Mleko jednak naświetlome było 
bez smaku i stąd nie nadawało się do 
szerszego stosowania. Obecnie jednak 
wadę tę usunięto i mleko naświetlone 
promiani-aimi pozaiioMrowyrm smaku 
nie 'traci i znajduje dziś bardzo szero­
kie zastosowanie. Warto tęż zazna­
czyć, że próby naświetlania Łtów i 
karmu krowiego dały wyniki bardzo 
zadawalające, mleko tych krów posia­
dało właściwości mleka (naświetlone­
go. Dobre samopoczucie w parze let­
niej, radość życia, świeżość umysłu, 
wesoły humor są niewątpliwie skut­
kiem przyjętych i sprawionych pro- 
mieai słonecznych.

T o w .  a s e k u r a c y j n e
W AMERYCE, SZWAJCARJI I NIEMCZECH PRZEDŁUŻAJĄ ŻYCIE UBEZ­

PIECZ© NYM.
Lwów, 30. grudnia.

Amerykańskie i szwajcarskie, a o- 
Stabndo i niemieckie Towarzystwa ase­
kuracyjne rozpoczęły akcję w kierun­
ku przedłużenia życia ubezpieczonymi. 
Cel tej akcji jest jasny: im ubezpiecza-, 
ny dłużej żyje, tein dłuiżej wpłaca pre- 
mję i tern później wypłaca Towarzy­
stwo ubezpieczony kapitał. Wyniku tej 
akcji ogłasza statystyk amerykański 
dr. Louis Doufhlin na podstawie do­
świadczeń amerykańskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń „Motiropolitan Life 
Insurance Company". Towarzystwo to

poświęciło na cel ten w przooiągu 
sześciu lat 3 miłjony dolarów. Zaopa­
trywali ulbeizpiaezonych w popularne 
broszurki; z zakresu higieny, wysyłali 
pielęgniarzy i pielęgniarki wreszcie i 
lekarzy do opłacających premie ase­
kuracyjne. I wyniki są bardzo zado­
walające. Badanie obejmuje 6.000 osób 
i okazuje się, że po 6 latach zmarło 
zaledwie 28 proc., a po 9 tatach nawet 
tylko 18 proc. teu ilości ubezpieczo­
nych, które wedle dawniejszych staty­
styk należałoby się było spodziewać. 
Towarzystwo to obliczyło, że zarobiło

na czysto w tej akcja leczniczej 77.000 
dolarów. W ślad za fam Towarzy­
stwem poszły i inne Towarzystwa a- 
merykańskie, „Vita“ w Zurychu 
merykańskie i europejskie, „Vilta“ w 
Zurychu i szeTeg niemieckich.

riosclerosis) układem krwionośnym 
winni być bardzo osrożni, a  i poważni 
dnawi (gicht) panowie prowokują so­
bie' w nocy sylwestrowej alkoholem 
ataki dny, którym potem.d Truskawiec 
nie pomaga.

Alkohol podnieca nasze nerw y,, 
wprowadza nas w dobry humor, czyni 
nasz umysł lotniejszy, żwawszy i bar­
dziej przedsiębiorczy. Przedsiębior­
czość tę nocy Sylwestrowej błogosła­
wią niekiedy praktycy chirurgiczni. 
Ona to powoduje ntiekiedy rany cięte 
skutkiem latających szklanek i tale­
rzy, ona to powoduje wreszcie dotkli­
we uszkodzenia naszych kończyn.

Święty Sylwester bowiem przyby­
wa do nas w zimie, gdy chodniki i 
jezdnie są lodem przykryte. Na lodzie 
zaś łatwo się wywraca, kto nie kroczy 
pewnie, a nde kroczy pewnie przedsię­
biorczy alkoholizowany uczestnik za­
bawy sylwestrowej, -który nie zawsze 
całe mi nogami wraca do domu.

I stąd, gdy Noc Sylwestrowa się 
zbliża, gdy nawzajem sobie życzenia 
ślemy, śle i redaktor „Medycyny a 
Zdrowie" życzenia swym Czytelnikom 
szczęśliwego Sylwestra a zdrowego 
roku.

Cukrzyca wzmzgi s"ę,
Lwów, 30. grudlmia.

We wszystkich niemal państwach 
stwierdza statystyka znaczny wzrost 
cukrzycy od czasu zakończenia wojny 
światowej. Ofiarą tego schorzenia pa­
dają przeważnie kupcy, akademicy, 
wyżsi urzędnicy oraz osoby zajęte w 
przemyśle szynkarskim. Pracownicy 
zaś fizyczni stosunkowo rzadko zapa­
dają na tę chorobę. Chorują tedy na 
cukrzycę głównie ludzie dobrze się 
odżywiający, oddający się wytężonej 
pracy umysłowej. W latach wojny za­
padalność na cukrzycę w Europie wy­
kazuje wybitną zniżkę. Znakomity ba­
dacz cukrzycy Ullmann tłumaczy sobie 
to zjawisko .stosunkami wojennymi. W 
miejsce obfitego odżywiania się wstą­
piło odżywienie głodowe, a praca umy­
słowa ustąpiła wielokrotnie pracy fizy­
cznej. Znana jest anegdota lekarska. 
Bogaty bankier zgłasza się do lekarza 
z zapytaniem, jak się ustrzec cukrzy­
cy. Lekarz radzi m-u żyć z pensji swego 
woźnego, ale tej jak woźny na tę pen­
sję zarobić.

iak w pływ a e l i r  bal na 
practwuikto ffdbr.

Lwów, 30. grudnia
Międzynarodowe Biuro PTacy w 

Genewie poświęciło jedno ze swych 
wydawnictw wpływowi alkoholu na 
pracę fizyczną. Praca ta wykazuje jak 
wielka jest łączność między wypadka­
mi przy pracy a konsumeją alkoholu. 
Obszerna statystyka w Teplitz Schónau 
(Czechosłowacja) z roku 1924 wykazu­
je, że na 2060 wypadków przy pracy, 
przypadało w procentach na poniedzia­
łek 21 prc., na wtorek 17 pro., na śro­
dę do piątko 15 prc. Stosunki podobne 
stwierdzono i w innych krajach. W 
Norwegji zaś, gdzie istnieje zakaz wy­
szynku alkoholu od soboty do ponie­
działku rano, należy poniedziałek do 
dni, w_ których wypadki przy pracy 
są rzadsze aniżeli w innych dniach 
tygodnia. Ten sam wpływ stwierdzić 
można u  robotników browarnianych, 
konsumujących wielkie ilości alkoholu. 
Wedle statystyki dokładnej Kasy cho­
rych w Lipsku, prześcigają pod wzglę­
dem ilości wypadków przy pracy ro­
botnicy browarniani robotników mu­
rarskich, komunikacyjnych, robotni­
ków zajętych przy budowach podziem­
nych, a więc zajętych w zawodach 
niebezpiecznych.

. - J t a n m a m m

S rzynka zdrowia.
. Z. D. Bursztyn: Uwaga jest słuszna. 

Wyprysk prawdopodobnie stoi w zwią­
zku z hodowlą kwiatów. ■Proszę przez 
tydzień kwiatów nie dotykać, ręce 
zmywać ciepłą wodą i przetłuszczo- 
nem mydłem, a ręce kilka razy dzien­
nie posypać zasypką, którą Pani lekarz 
przypisał, wszelkich zaś maści d*a-. 
śniących zaniechać.
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uaija Malicka, Zofja Liatycka, Bogusła v Sam bo 
ki, W ła d ysła w  W alter w przebojowym dramacie ero1:, p

, S Z L  A K E  E M  H A Ń B Y 11
dramr.t według powieści Antoniego Marczyńskiego pt. 
„W s-ponach Hind.arzy Kobiet. — L powodu wiel- 

ich kosztów fi mu zniżki i b ilet/ wolnego wstępu oraz 
: karty nieważne do odwo inia.

M aturzyrtka pozbawiona praoy
usrłowafa p )Q 6jn i. samobójstwo.

Ze sportu,

Ho-kej we Lwowie 
i w kraju.

L»owianfca—Hasam® ea 5—0 (2:0, 
2:0, 1:0). Zaw. tow*. Bramki dla Lwo- 
wianki zaotbyili: Mfoltek i Pierczaik po 
ttwie i Smaicrzynsk' -jedną. Zasłużone 
ziwycięstwo Lwowiaoiki. Sędzia ip. Sa­
ba tawski.

L. T. L—Cżasui 3:1 (1:1, 1:0, 1:0). 
Zawody iowarz. Brawifei dla L. T. Ł. 
zdobyli: JajneMA ćDwie i Leśnidkowst’ 
jedm̂ ,, dla Czarnych Lemiszika. Nie 
-zasłużone ziwycięscwo L. T. Ł., gdyż 
Czaitei byli praeówtaikiam izuipefnie 
równorzędnym i na wynik remieTwy 
w zupełności zasłużyli. Sędzia p. inż. 
Kikiewiicz.

A. Z. S. II.—A. Z. S. BI. 3—0(1:0, 
1:0, 1:0).

OTWARCIE 5TADJONU SPORTO­
WEGO W ZAKOPANEM-

Zakopane, 29 gru-dima. W 'dniu 
dziiSR jszyru odbyło-,się ina Równi Kru­
powej otwarcia "stad/onu sportowego. 
Na -i«ogram złożyły się. wyścigi sani
bialskich i batj xłk}óńu<oun y

Wyniki szczegółowe są n.ais!tęipuiją- 
ce: Siflcj- JD- 1) Stadka ‘[narciarz), 
2) Kominek (jeźd!zioc). — Wyścćg ga­
nek- 1) Korpkl, 2) Igos. — Wyścig 
anek (dirakazirae): 1) KHimelk, 2) Śli­

mak. — Bicę pł_*Jsi koni góralskich: 
1) Ofcięęlalk, 2) KostuLdki.

± e g j a  w  a u s t r u

Wiede 29. grania. W E. V, rcanib. 
-T«ej|.i 4—1 (2:0, 0:1, 2:0). Jedyną 

braimlkę dla Legji -uzyskał Paetacki. 
Stopowaki oc.hroinił Legjję od diwucy- 
Frowego wyniku.

YiliacL, 29. grudnia. Spęd Yi-lach— 
Łegja 3—2 (0:2, 2:1, 1:0). Bramki dla 
Leigji uzyskał Szenarth.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Data, 29. grudnia. Dar is H. D.—

0xtord 6:3 Otwarcie sezonu hoiktijo- 
wego iw Davos.

Berlin, 29. grudnia.. Kanada —Re­
prezentacja Eurojnr 7:2. W skład re­
prezentacji Furapy -weszti -gracze Sziwe 
cji, Niemiec, Ayjśtrji i. Czechosłowacji.

Ęksploz a g n u  
w kopalni

leden z wiertaczy poniósł śmierć.
(Od naszego korespondenta.)

Borysław, 29. grudnia.
Dziś nad ranem zbudził mieszkań 

ców Borysławia huk eksplozji, a po 
chwili ujrzano wysoki słup ognia, 
który wybuchł na miejscu eksplozji. 
Olo na kopalni „Wiara“ wiertacz nie­
znanego na razie nazv iska, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gmem, spowodował wybuch gazu. 
Wskutek powstałej eksplozji wier­
tacz ów odniósł ciężkie rany i w dro­
dze do szpitala zmarł. Straż pożarna 
ogień zlikwidowała.

 o ~ —
DYMISJA MINISTRÓW GRECKICH.

Ateny, 29. grudnia. (PAT) Ministro­
wie spraw wewnętrznych i higjeny, na­
leżący do stronnictwa kondylistów, po­
dali się do dymisji. Ten krok minislrów 
został spowodowany listem gen. Kuudyli 
sa, ogłoszonym w dzienniku ateńskim 
i krytykującym ostro politykę Yenize- 
losa.

I nów, 30. grudnia.
(—) Wczoraj o godz. 1 w  południe 

’ n,a "ednej z  ławek panku Kilińskiego-, 
targnęła -się .na życie przy pomocy 
sirzalu rewolwer swego ikaert. ,/anpgo 
w serce, 24-lefaia Augustyna Rcjów- 
na, maturzystka, pochodząca z woje-

Lwów, 30. .grudnia.
(—i) Wczoraj około godz. wpół do 

7-ej -wieczorem, Liczni przechodni ? 
znajdujący sięui wylotu -ulicy Każm-ie- 
rzowskiej i Lcgrjonóiw byli awiadikaim , 
WŁtEząsajacej sejery najechania przez 
auto uilodej lS-l.efcniiej dziewczyny. 
Świadkom legio, izaijścla brakło wprost 
słów na wyrażenie cha rżenia pod. a- 
dresem besGal&Fego -rot er a, który 
me zważając na  'straszm-e sfeulIM swej 
nieostrożnej ja-zdy minno usiłowaup-go 
zatrzymania go, rbiegl. Znajdujący się 
najbliżej wypadku, przechodzień Ma­
rian Jappitei, -zajm. przy -ul -Nęckicigo 
1. 4, gdv próbował 'zatrzymać szofera, 
ten potrącił go skrzydłem wo®u tak, 
że i Juppitei upadł i doznał zdarcia 

naskórka, pocizem zbrodniarz mając 
już wolną dragę, zbiegł.

wódzlwa uuelecŁlego, a zamiesizlkała 
chwiilowo przy ul. Małedkiego 7. Na 
szczęście aesperaitka odniosła tylko 
ciężk? ranę, ale żyaiu jej nie grozi 
niel ezptu czeństiwn. Przyczyną roz­
paczliwego 'kroku była utrata zajęcia 
i brak śiCilków do życia,

Ciężko rac kuną przez niego dziew­
czyną okazała s-ię 18-lebua Berta 
Goldfarb z zawada fryzjerka, zam. 
-przy ul. BiaLhamue-j 28, którą Pogo­
towie ratunkowe zawiazM do szpitala. 
W drodre n-esacsęśli ra zmarła. Na 
polecenie lekarza dzielnicowego zwło­
ki denatki odwieziono dt instytutu 
medycyny sądowej.

Przeprowadzone maitychimia-st do- 
o-hociizetnia pnze.z organa pafByjne 
stwierdiziły, że 'samochód, któiry iprize- 
jechał Goldjanbówtpę był autoń^rożKą 
nr. Sb526. Za 'żbicgłyim -zbrodniarzem 
zarządzono pościg. W ip-óżnych godzi­
nach wieczoKnych został on ujęty 
i oddany do aresztów- policyjnych. Je-at 
nijn azoler Mieczysław Baran, eaim. 
na Batorówce.

K R O N I K A
G R U D N I A  
Poniedziałek 

Dawida Kr.

BXDa.jSC.JA BEZWARŁP KOWO Mi NU- 
SKBYPfÓM NIE ZWRACA.

 o-----
TEATF WIELKI:

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
„Ks.eżniczka CLiCago".

W torek, 31 grudnia o godzinie 7-mej 
„Księżniczka Chicago".

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 11-tej 
w nocy ;,Jak się bawić, to się bawłć“ re- 
wja aktualna W, Raorta.

Środa, 1. stycznia 1930 r. o goaz. 3 30 
„Cudowny pierścień"; przedstawienie aia 
dzieci i młodzieży szkolnej.

Środa 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago".

*  *
TEATR MAŁY:

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
„Pociąg widmo".

Wtorek, 3i. grudnia o godzinie 7.30 
„Murzyn Warszawski".

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 11-tej 
w nocy „Rewja Sylwestrowa".

Śioda 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Kębieta, wino, dancinc

REPERTUAR KINOTEATRÓW':
- APOLLO*!„Arka Noego" w gl. roii Do 

lores Costello i George 0 ‘biien.
CASINO: „Księżniczka Olga".
CHIMERA: „Romans Hr. L.“.
COLOSSETTM: „Książe w niewoli".
GRAŻYNA: „Miłość kozaka*,..’
FATAMORGANA: „Wenus".
KOPERNIK: „Coraz prędzej".
LEW: „Szlakiem hańby".
LUNA „Indyjska krew".-'-'
MARYSIEŃKA: . Coraz prędzej".
OAZA: ,,Pan Wachmistrz na urlopie1.
PAŁACE: „Białe cienie".*
PASAŻ: „Wiljam Desmond jako Czar­

ny jeździec".
PAN: ..Awantura arabska".
POL0NJA: „Siódme mebo .
PROMIEŃ: „Złota Lilja, Miłość aktor­

ki".
STYLOWY: „Białe noce".
UCIECHA: „Jarm ark Miłości".

Kronika policyjna*
(—) Włamania i kradzieże, Wczoraj 

wieczorem nieznani sprawcy włamali się 
do mieszkania Marji Płońskiej przy ul. 
Kochanowskiego 19. i skradli bieliznę 
oraz różne rzeczy wartoąci 300 zł. — Z 
mieszkania Salomona Wanga przy ul. 
CGódeckiej 33 a, skradziono wczoraj bi­
żuterię wartości 500 zł. — Na szkodę Leo­
na Konigsberga, zam. Pod Dębem 8. 
skradzionu wczoraj garderobę oraz pasz­
port, wyrządzając mu szkodę na 1.000 zł. 
Jakób Kumer, zam. pl Teodora 1. do­
niósł policji o kradzieży na jego szkodę, 
w wysokości 50C zł. — Ub. nocy dokona •' 
no włamania do składu lirmy Lilienseid 
przy ul. Szpitalnej 5. i skradziono więk­
szą ilość towarów tekstylnych niestwier- 
dzonej narazie wartości.

(—) Strzał rewolwerowy do okna bu 
dynku gimnazjalnego. Wczoraj rano za­
wiadomił policję dyrektor gimnazjum IV.. 
przy ul. Nikorowicza że w nocy między 
12—1 nieznany sprawca strzelił z rew ol­
weru w okna sali przyrodniczej ‘ego gi­
mnazjum. Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia policyjne wykazały, że ja­
cyś nieznani osobnicy przy tej uhey bpi 
się i oddali kilka strzałów, z których je­
den zabłądził do okien gmachu gimna­
zjalnego.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj Józefa Markę za 
kradzież 25 zł na szkodę Kazimierza Ję­
drzejowskiego, Weronikę Laskownę po­
szukiwaną z? kradzież, Marję Macurę po­
dejrzaną o kradzież kwoty 5.000 zł. na 
szkodę swego chlebodawcy Michała G rab  
skiego. oraz Marjana Skuuaka za doko­
nanie licznych kradzeży w dzielnicy VI.

(—) Para kieszonkowców w aresztach. 
Wczoraj policja aresztowała Hieronima 
i Annę Kosiarz, za nsiłwaną kradzież 
kieszonkową na pi. Marjackim na szkodę 
nieznanego poszkodowanego.

Popierajcie Ligę 
morską z rzeczna!

Nastąr ny  p ro g ra m  .w A P O L L O  /  W elle e ro ty c zn y  dr m a t na tle  walki 
o k o b :e tę  z  p ę k n ą  T 9  ST83Ci i  w  a rc y d  iele rnn.śc1

n ez ownaną poświęcenia p t.
KObS E T A

-Bear m ssm rssm m m a ^

N o c S y lw e stro w a
w i rb, stycżc e udeko owanych f l a i i  restau acji

H o fe lu  „ im p e r ia i
i przy pięrws orzędn* j o kie t : e j zz- 
baadowei bę z e  trav,dziw a atrakcją.

i

i r a i i a  n e m  f t -T i  c! e z m e y
pod holrm -«amachodu.

ZBRODNICZY SZOFER ZBIEGŁ BO WYPADKU I  DGPlLŁO PO KILKu 
GODZINACH ZO STAŁ UJĘTY.
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i \ O W A  P R E M j A
dla CzyŁeln ków „ G azety Porannej

Kir chce pójś: d irm i
d o  K m a  „ H a s a ć  ‘

NIECHAJ SZUKA SWEGO NAZWISKA W NASZYM 
D ZIiLE INSFRATOWYM

Lwów, 30 grudnia.
W zrozumieniu olbrzymiej atrakcji 

filmów dźwięfcjwyeh, wyświelllainyeh 
w kinie ,iJ(Palaice“, „Gazeta Por»sma“ 
przegotowała nową nie»ginlziankę dla 
pilnych Czytelników naszego pisma 

W numerze dzisiejszym i dini na­
stępnych przez cały czas wyświetla- 
i»|a w kinie „Pałace"' filmu „Białe cie­
nie" oraz iiknów dalszych, będziemy 
-umieszczali w czętca me tatowej sze­
reg nazwisk i adresów Czy rikuw 
„Gazety Po rannej “ według z góry ulo- 
żornem klucza na podstawie ksiąg 
adresowych.

Do Ozytelnilkóiw naszych nałeiży 
przeglądać palnie czyść inseratoiw? 
„Gazety Porannej" celem przekonania 
;ię, czy ith nazwisko figuruje w tym

oryginalnym rebusie, hazdy, kto od­
najdzie swoje-nazwisko wydrukowanie 
w „Gazecie Porannej" wiinien się zgło­
sić w przeciągu. 48 godzi u z odnośnym 
numerem i dowodem swojej identycz­
nością mięc1 zy godz. ?.0—12 pizedpoł. 
do redakcji (ul. Ghorąńctzyany 31, I .p.), 
gilzie * trzyma kartę, upoważniającą 
go do wuiępu na pierwsze przedstawie­
nie o godz. 4-tej,

Czytelnicy, którzy julż zmaija„ film 
„Białe cienie" mogą a a  ‘taj isameij pod­
stawie otrzymać asyguatę na program 
nasitęjrny.

A w ięc od dzisiejszego dnia szu­
kajcie pilnie. Wsz-iTsitiki.e ouida egzotyki, 
najpiękniejsze iwrażenia. estetyczne, 
c-zeikaiją *na tych, którzy nazwisko 
swoje odnajdą w „Gazecie Bouannej".

1*
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Orginizarja zawód*w^Jifliofderców
w Chicago.

FRTYWÓDCAMI BANDY BYLI WYBITNY SĘDZIA Z N. JORKU I KUPIEC
Z OHIGAGO.

nież Włoch z pochodzenia. Sliw^rdzo-Nowy Jork, 29. grudnia. (AW1 Po- 
ficji nowojorskiej uda-to się wpaść na 
trop szeroko rozgałęzionej organizacji 
zawonowych morderców i zbrodniarzy 
z główną siedzibą w Chicago Na czele 
tej organizacji stał kujdec wioski Ter- 
Fanova, a protektorom :jeij (był wyibiiitny 
sędzia z N. Jorku Albertu Yitale, rów-

Kw ały świeże
w don czkach i c ląb

Ite k o n ry in e . a j t u s ; ,  A j r y ,  
,,M JM  7A  ‘ Lwó«v n l ^ m n lk i  4

no, że (banda nosiła nazfwę „Unime 
Sicdiana NaŁicnale“, a wielką, rolę 
odgrywał w niej pawian morderca, 
któremu obiecał przewodniczący klubu 
dem-akratycznego w  ]>J. Jorku 10 tys. 
do! za zameido ranie konkumfących 
szefów 2 band nowej oc-sHch. Po wy­
konaniu -tego -zadania mckrtcterra otrzy­
maj zamiast 10, tylko 5 tys. dal., prze­
to postanowił zllradził całą oi manfiza- 
cję. Felicja wykryła, że fcaimondoiwa-nie 
słynnego milionera Rottist-ewia izartalo 
spowodowanie przez sędziego Viltale, 
który był w in;en fi. 19 tys. doi. wy­
grane w kantach.

m
O

w

w

OOB O l  FAL KFuC FKICH

tylko na

LAMPACH ■ TilFU N M EH

T E L E F lim r
Dla każd e ! funkcji - stosowna Eamps.

I
W szelkie wyroby św iatow ych fabryK „Telelun- 
k en J poleca, oraz instalacje do Radjoaparatńw  
wykonuje na najdogodniejszych warunkach

firma

Leon ; H enryk A PPE L  
L w ó w , l e g j o n ó w  1. T e le f . 4 5 8 .

FKJŁJiiui* „oaz. roK." ł ist. AU. i»ay. Ż'S

t i i  im r

— W lani sposób się stało — poważnie po 
wtórzył adwokat. — Majątek ojca pani był jedne 
z czterech ogromnych fortun, które utonęły w ka 
sach ogniotrwałych mojego zmarłego klienta. Cha 
rakterystyka Reale‘a rzucała nań niejako odcień 
przyzwoitości — Tamci trzej zrujnowani do 
szczętnie już zmarli dawno bezpotomnie. Pani jes 
tedy jedyną przedstawicielką ofiar Reale‘a. Ci pa 
nowie są, powiedzmy... stroną przeciwną. A ter 
safe — wskazał ręką duży skarbiec stalowy 
u szczytu granitowej kolumny — zawiera majątek 
Safe ten jest wynalazkiem mojego zmarłego 
klienta. Gdzie powinien być zamek, znajduje sie 
sześć tarcz, wsuniętych jedna w drugą. Na każde' 
z nich widnieją litery alfabetu. Na jednym końcu u 
mieszczone jest stalowa wsimzóy, ka. Słowo złożone 
z sześciu liter otworzy safe. Należy tedy kręcić tar 
czę w fen sposób, by litery, tworzące owo słowo 
stanęły naprzeciwko wskazówki, a safe się o- 
tworzy.

Zamilkł, by otrzeć pot z czoła, gdyż zrobiło mu 
się gorąco — z takim zapałem udzielał tego wy­
jaśnienia. Ale po krótkiej przerwie, ciągnął dalej.

— Do państwa należy znaleźć uwo słowo. Mó; 
zmarły klient miał specjalne upodobanie do wszel 
kiego rodzaju akrostyków, zagadek i wynalazków' 
pozostawił też niezdarne wierszydło, które podług 
jego solennego zapewnienia zawiera rozwiązanie.

Wręczyi kartkę papieru najpierw dziewczynie 
następnie tamtym dwom. Przez cbwilę Kathleer 
niala wrażenie, że wszystko wiruje przed jej oczy­
ma. Uświadomita sobie, jak wiele zależy od tego 
wierszyka. Dokładnie rozważając każde słowo, jak­
by się obawiając, że może je przeoczyć, czy nie zro­
zumieć, czytała:

Oto zagadka w starym jeżyku,
Rozwiąż — a złota znajdziesz bez liku.
Tedy na Rygiel drzwi zamknij wraz.
A skoro tylKo znajdziesz Czas,
Raźno skocz nad rzeki Bród,
Czy na zachód, czy na Wschód 
Zerwij liści świeżych Pęk,
Niech cię nie ODadnie Lęk.
Zagadka z starej księgi wzięta.
A jest to księga mądra, święta
Odczytała po raz drugi i trzeci, a. taanci patrzyli

na nią z wyrazem napięcia. Każde ponowne czyta­
nie zdawało się ją oddalać < od rozwiązania tajem­
nicy; zrozpaczona, zwróciła się do Angela:

— Nie poradzę — wykrzyknęła bezradnie. — 
Nic mi nie przychodzi na myśl. Nic, nic, nic.

— Bo też, nie ubliżając zmarłemu, jest to naj 
bardziej bałamuma gadanina — szczerze przyznał 
idwokat — a jednak od tego zależy odziedziczenie 

całego majątku.
Zauważył, że ani Connor, ani Jimmy nie ,przeu*y. 

tali wręczonych im kartek.
— Kartki, które państwu dałem, sa repro­

dukcją oryginału, której każdej chwili można o. 
glądać w mojem biurze

W najwyższej trwodze i napięciu a ;iewezyn» 
recytowała wiersz.

— Przenigdy tego nie rozwiążę — rzekła zroz» 
paczona.

Angol łagodnie wTzia! papier z jej reki.
— Proszę teraz dać pokój — rzekł tonem życz­

liwości. — Ma pani dość czasu. Nie sądzę, by współ­
zawodnicy pani zyskali byli coŚKolwiek, posta­
rawszy się o wcześniejsze przeczytanie. Ja tanże 
miałem już przed tygodniem odpis tego wiersza.

Dziewczyna spojrzała nań oczyma szeroko -roz­
warte mi ze zdumienia.

— Pan? — spytała.
Wyjaśnieniu Angeia przeszKodziłc zajście nie­

oczekiwane.
(3U L
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Kącik radjowy.
P R O G P 1  v  A U D Y C JI RAD.TOWYCW.

Poniedziałek. 30. grudnia 1929. 
-WARSZAWA 1411 12.05 Muzyka z

płyt gramofon. 16.45 Muzyka z płyt 
gramol. 17.45 Muzyka lekka z Gastrono­
mii. 10.25. Muzyka z płyt gramof. 20.30 
loeietka „Bal w Operze" Orkiestra i ’, k. 

622.25 Komunikaty PAT. 23.09. Muzyka 
'•salonowa z „Oazy“. KRAKÓW 312 20.00 
Transm. hejnału z Wieży Marj. POZNAŃ 
334 18.05 Koncert gramof. 17.45’ Koneert 
gramof. 17.43 Koncert wokalno-instru­
mentalny. Katowice 403 20.05 intermezzo 
muz. WILNO 385 16.15 Koncert popul. 
LIPSK 259 13.15 Płyty grarrnf. 16.30
Koncert radjoorkiestry. KOPENHAGA 

TiiSl 15.00 Lekki koncert 20.15 Mozart. Mu­
zyka kam eralna na instrumenta de*e 

a iłS y  Poezja i muzyka duńska. BRNO 342
12.30 Koncert południowy. 17.25. Aud. 
idem. nieui. Koncert. LONDYN 336 14.00 
Muz. z hot. Piccadilly. 16.00. Koncert sn- 
listów. 16.30 Orkiestra tan. 17.15 Muzyka 
lekka. 19.45 Podstawy muz. Sonaty tort. 
Schuberta. 20.45 Konc. marszów i wal­
ców. 23.20 Recital skrzypcowy. STUT 
id ART 360 10.00 Koncert radjoorP' stry. 
0.30. Koncert piosenek. FRANKFURT 
890 19.30 Koncert kamer kw artetu Kraus.
22.30 Płyty gramot. BERLIN 416 16.30 
Recital Foit. 19.00 Konc. popul. t&.lS. Mu­
zyka karnet. LANOENBERG 473 ls.u 
Muzyka lekka. 17.30 Muzyka kam er. 20.00 
Battistini na płytach gramof. PR AG A 487
20.00 Koncert WIEDEŃ 516 11.00 Muzyka 
popularna 15.30 Końce1-* popołudniowy. 
„0.00 Koncert muzyki Mnsfrująćaj sztuk, 
■dratn. MONACHJUM 533 16.30 K oncer t  
f Kwartetu  Rosenberger. 17.25 Program 
muz. dla młodzieży. 19.30 Muzyka popul. 

*21.15 Muzyka kamer. PaR Y Ż 1725 13.30 
‘Płyty gramof. 16.45 Koncert 20.05 Prod. 
‘muz" 21.00 Radjokoncert.

Wtorek. 31. grudnia 1929. 
WARSZAWA 1411 12.05 Muz. z płyt 

■gram. 16.15 Muz. z płyt gram. 17.45 Konc 
nupoł. Ork. I’. R. 20.30 Konc. solistów. 
22.20 Kom. PAT. 22.45 Zbiorowa audycja 
Sylwestrowa pięciu stacji polskich. KRA­
KÓW 312 23.15 Zbiorowa aud. Sylwestro­
wa. POZNAŃ 334 13.05 Kon . gram. 19.05 
Interludjum  muz. 22.45 Zbiorowa aud. 
Sylwestrowa. KATOWICE 408 22.15—
1.30 Zbiorowa aud. Sylwestrowa. WILNO 
385 12.05 Poranek popul. w wyk. Ork. 
P. R 22.45—1.30 Zbiorowa pud. Sylwe­
strowa. LIPSK 259 12.00 Płyty gram.
10.00 Wesoła muz. 17.30 „Dzwony Sylwe­
strowe 19.15 Wesoły progran. muz.
23.00 Sylwestrowy koncert symf. KOPEN­
HAGA 281 15.30 Konc. popoł. 29.00 Daw 
na muz. taii. 21.30 Pieśni starodunskie 
21.40 Nowa muz. tan. 0.05 Pieśni duń 
skie. BRNO 342 12.30 Konc. popoł. 21.00 
Pożegnanie starego roku. LONDYN 356
13.00 Konc. organisty Cooka. 16.00 Konc 
Ballad. 17.00 Muz. lekka. 19.45 Podstawy 
tnuz. Sonaty fort. Schuberta. 22.40 Reci­
tal pianisty Moisewdcza. 28.00 Wielki pro­
gram sylwestrowy. ŚZTUTGART . 22.00 
Wieczór sylwestrowy. 23.45 Muzyka 
FRANKFURT 390 22.00 „Schier dreissig 
Jahre" — r<wja sylwestrowa. BERLIN

418 16.30 Muz. popul. 20.00 Wieczór Syl­
westrowy. 22.00 Muz. lekka i chóry. 24.00 
Powitanie Nowego R oku . LANGENBERG 
473 13.05 Muz. lekka. 17.30 Konc. popul
20.00 Noc Sylwestrowa P R a G a  487 U .15 
Płyty gram. 18.00 Aud. niern. Muz. i re ­
cytacje. MONACHJUM 533 11.20 Płyty 
gram. 17.30 Pieśni. 19.30 Adolf Dentl gra 
na cjtrze. 21.45 Lekki konc. radjoork. 
23.54 Przybycie Nowego Roku. WIEDEŃ 
516 11.00 Poranek muz. 15.30 Konc. po­
poł. 20.05 Wieczór muzyki. 2*2.00 Rewja 
Sylwestrowa. KOEMGSWUSTERHAU- 
SEN 1635 18.30 Wieczór Sylwestrowy.
20.00 Lekki konc. PARY'Ż 1725 16.15 
Konc. popoł..-20.20 Produkcje muz. 21.00 
Radjokoncert

D U tU S ^ E N iiI.

NAUKA i  W YCHOW ANIE. 
10 ęroszi *a w yraj.

I W JL .N E  POSADY. 
10 groszy za wyraj

I MIESZKANIA, S ii LUPY. 
10 groszy zn wyraj

B. łeb. scpIL TrietL 
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista cnorób skórnyen, wenerye* 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
■naja II. Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków. 6410-1

1
KURS wszelkich tańców rozpoczynam 2. 

stycznia, Rutowskiego 22. I. p. (Dom 
Narodny). Wpisy od 5— 8 od niedzieli. 
Loelfler. 9921-3

KURS tańców rozpoczynamy 2. stycznia 
w najkrótszym czasie wyuczymy najdo­
kładniej. Nowiccy, Piłsudskiego 16.

9915-2

I
UCZNIA z ukończoną 4-lą klasą gimna­

zjalną przyjmie Magazyn nut Seylar- 
tha, Lwów, Akademicka 6. 9948-3

POSZUKUJĘ osobę inteligentną, uczciwą 
i porządną do 6-letmej dziewczynki, u- 
m itjącą sprzątać i szyć. Zgłoszenia do 
Admin pod „G. D.“. 9939-2

I
CZTERY ubikacje dla celów handlown- 

przemysłowych, Kopernika 5. zaraz do 
wynajęcia. 9893-3

HOTEL „City", Legjonów 11 i „Depen- 
dance", Sykstuska 4, polecają odnowio­
ne pokoje po przystępnych cenach. Mie 
szkającym miesięcznie — znacznie ta­
niej. 9918-3

I KUPNO I SH IZFD .,2. 
12 grom y zn w yraj. I

ŻAKIETY ■wełn.jane zł. 12,—, PullDvery 
jedwabne 15, koszule 3, kombinacje 
strojr.e 5, pończoch; 1 50 tylko w ma­
gazynie „Golf". Lwów, Kilińskiego 1.

9261-25

YALE oryginalne amerykańskie zatrzaski 
, zamki do wpuszczania oraz zamki dc. 

biurek amurykańskjch poleca Rentsch- 
ner, Legjonow 37. 9169-10

KUPIĘ parcele budowlane w śródmie­
ściu. Zgłoszenia: „Parcela" do „Gazety 
Porannej". 9961-4

SPRZEDAM lub zamienić duży napitek 
lasowy, środkowa Małopolska, na ma­
jątek rolny łub kamienicę z dopłatą. 
Zgłoszenia do „Gazety Porannej" „Sta- 

. cja w miejscu". 996s-4

DLA DZIECI do lat 15 najnowsze su­
kienki, ubranka i płaszcze od zł. 20.— 
fabryczny skład „TRYKOT", ulica Ha­
licka 21. ' 9925-4

NAJMODNIEJSZE karnisze stylowe, mo­
dele. paryskie. Ramowani0 obrazów. 0- 
kazyjna sprzedaż ODrazow IfelzsL Pa­
saż Hausmana 3. 9908-2

PIFLUSZKI DLA NIEMOWLĄT oo zł. 
1.15 oraz kompletne wyprawki „Tetra" 
po cenach oryginalnie fabrycznych 

’ „TRY KOT", ulica Halicka 21. 9925-4

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, znanej 
marki — prawdziwie kupujący nabę­
dzie tanio. Kopernika 26 Skleniarski.

9928-4

ŁÓŻKA na raty kuchenne 13 zł. Siatkowe 
40. Skrzvnkowe 55. Otomany gobeleno- 
we 55. Kanapki rozkładane 55. Matera­
ce 3 poduszki 30 Wiosienne 75 Łóżko 
mosiężne 200 —• Przyjmuje przerooie. 
nia, naprawy. Fabryka ZAKS, L{ndcg0 
6. Telefon 79—99. 9656-5

PIANINA nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły. Fortepiany praw.e nowe 
pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pud 
gwarancja Hanak, Piłsudskiego 21 
pierwsze piętro. 38&J-1Ó

MEBLE na raty d łorotenninowe, oraz 
meble taricerowane no cenach najniż­
szych poleca najtańszy i-agazyn Lwów 
Kopernika 23. — Róg Wronowskiej

9239-30

P ROŻNE DOMES1E.NLU 
!0 prószy zn wyraj I

OBEJMĘ majątki ziemskie de parcelacji,
zaliczkując właścicielom znaczniejszą 
gotówkę. Zgłoszenia „Parcelacja" do 
„Gazety Porannej". 9961-4

D o  K i n a  „ P a ła c e * *

za darmo
m tg a  dziś pójść następujm y r zy ta ln iił*

KAUUZYNSKA MARJ A, ul. Turecka 3 
KESSLER G USTAWĄ ul. Krasickich 18a. 
STERN WILHELM, ul. Wagilewicza 5.
SOLAK JAKÓłł, ul. Potockiego boczna 9. 
NIK0DEM0WICZ MARJAN. ul. Zdrowia S. 
LESKI FANCISZEK, uf. Teresy 20.
HOLIi KI FRA NCISZEK, ul. Świętokrzyska 58. 
HOPPEN OSK AR, ul. Kazimierzowska 35. 
FISZER STANISŁAW, ul. Marci na 1. 
WIELEŻYNSKI LUDWIK, ul. P lekarska Ic.

a n n e /

ZAMOŻNY rolnik poszukuje dzierżawy
od 400 morgów wzwyż. Zgłoszenia 
„Dzierżawca" do „Gazety Porannej .

9961-4

Z POMIĘDZY’ kapitalistów ludzie czynu, 
pragnący mieć znaczne dochody raczą 
zgłosić się pod „Znakomita lokata" ido 
„Gazety Porannej". ' 996Ś 4

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę woj 
skową Michała Anloniuka 1906 Józef. 
Anna, wydała PKU. Czortków. 0951-3 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową Stefana Stetańczuka 1895 Grze 
gorz, Ksenia, wyoała PKU. Czortków.

9900 i

ZGUBIONY' dowód osobisty wydany 
przez Starostwo Grodzkie w Wilnie na 
imię inżyniera-mechanika Borysa Bole­
sława Bączkowskiego unieważnia się-

f$06-H

KOnKURS
Wydział powiatowy w Mościskach 107/  

pisuje konkurs na posadę drogomistrzn.
Wymagane:
1 ) kwalifikacje określone par. 2 ro/.- 

porzadzenia M. R. P. z dnia 12. lipca (D/. 
U R? P Nr. 64/22 z dnia 12 lipca 1922);,

2) dwuletnia praktyka przy budowie 
dróg i mostów;

3) znajomość rysunków technicznemu;
4) nieprzekroczony 40 rok życia.
Wynagrodzenie według poborów \  —

VIII stopnia urzędników państwowych 
wraz 7. 15% dodatkiem komunał nem i 
zwrotem kosztow za podróże stużbowe.

Podania własnoręcznie napisane wróż 
z curriculum vitae 1 odpisami świadectw 
należy wnosić do Powiatowego Zarzadu 
drogowego w Mościskach do dnia 25. sty 
cznia 1930

Posada do objęcia z dniem 1. lut w o. 
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi.

Kierownik P. Z. D 
(—) Inż. Piątkiewica 
Kierownik T. Z. P.

(—) Sienkiewicz, starosta.
9694-3

Przedstawicieli na  Polskę i Gdańsk Dom 
Handlowy „EMBa" Kraków, Stradom 16

Każdemu bez poręk) ^
“ UL. SOBIESKIEGO 12 

Te! aL Nr. 43-39.
nprzeda
trm a „KUF
fpsfS- M E B L E
wszelkiego rodzaju Nż DŁ JGuTERiWj.

n o w e  s p ł a t y . 

Grafo!ogini„SARM ENT“
Lwów, ul św. Antoniego 1 I. p. fróg Ły 
czakowskiej). Przenikliwość i dokłrdność 
w określeniu charakteru jego najsubtel­
niejsze osobliwości zyskał; jej powszech­
ne uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
■ ad a ją pewność siebie, ha-t wołi i powo 

dzTni* w  życiu, a wndy usuwaja w zupeł 
ności. Przyi-mije codziennie od g. U —13 
i 17—20. w niedz ele śj ęta ad 17—20 
Na życzenie udziela lekcji grafoiogji 

i psyehologji. 9865

CE i OGŁOSZEŃ: Zi wieraa 1-azpattoWy milaznetn wy (*zer. 30 mm.) egf" awykio xa tekstem l i  g r , ta 1- palt. r_!limetrowy (uer. 60 mm j iudo«
■lani 40 ar. za w c m  1-. ą* -  mi "metrowy Itztr 60 jm.) pa k i, u * 45 gr„ ia  trwa* 1-azpatt ni* -wtrowy i n r  00 m m l w te) ele (kronik*, repertm. 1
Łć gr„ «a (Sers* 1-jros’t  aJłmetrewy (mer 60 uunj w art,s .łarh luO gr., u  w iem  1- zp*łt i. " itrow y |«rer. 00 nm t. im njrrmiTj itrw la S  a
ITOrfne n o  a b  za słowo 10 gr„ kapao i 1 -m w a i za alowo 12 gr, -nalrymer |alnr »«r< >« m i)e  t {wwwatae : a d r  gb 1.2 *r dla p«ti irhoiw -eh - n r  SSl 

maadj 3 „t. Ogłojzenła drobne t-L, mnjemy tylko z- kotewkę. PaU sk H a  1 «* ar-1 c 800 z ł ,  ci 1 strona t »; al «*f- sWoai pod -glftwlijw
l-ma) 700 zł YKtoejję i« ramiojaro wr 3o proc ćrerfaz. Za o g i-r  Ąa w a  j m  za^zeinneat, oglomnDa wo .»  iające % bez nmne. tobnwny 2* orm
Mp" Iziafaodcs za tennSnowT ^  nk »b* pj cyjmnj- /  Borta n k a u J l  Kie banżfiknyemi — Uwaga* l i w n  ctm im kią*  M nodłfrioate m S n Rw 

»i*riR'f' tekito we na 4 hrm (snałtyi1.

— . . '- - - t ł j f  i u - tu j - .  ł  u ^ r  .u ).' pul - i r Ł  J_ P ł - D t - u iU jO  w e  L w o w ie .


